W yohodal wa wtarcń, camart « ! 
sobote. Co sobatę dołaczony jest 
arkussa Hoamaltoboł, pisma hu 
połytkowi 1 zabawie. Prenuma 
rata Gaaety z Dodatkiem | Bosmal- 
tośclami na kwartał: dla odbiera- 
jących w samym Lwowie 4 ar. 
A8 kr., na pocatamcie lwowskim 
Har. 19 ir., na wsaelkich Innych 
pooatamtach 5 alr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata yółroczna wynoal 
dwa rasy tyle co kwartaira. 


—- 


Czwartek 


GA. Z ETA. 
LWOWSKA. 


N 8g. 
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Dodaiak do Gaaciy Lwowskie) 
obejmuje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za umieszczenie w De 
datku płaci alẹ od wiersza w pol 
kalumaie (drukiem garmont) re 
plerwasy ras A hr., a sa hałdan 
nastepujacy ras tylko po 1 1/8 kr- 
mon. konw. Za wieksae litery płac! 
się wedle tego tle na uwyczajny 
druh obrachowaza miejsca Baj 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane Issy. 


ii. lipca 4845. 


PMP p Pr. MP E 


Przeglad artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. (Odezwa c.k. 
galicyjskiego zadu krajowego do mieszkan- 
ców Galicyi o składki dla pogorzelców Liska.) 

Wiadomości zagraniczne: Misz anija: Stan 
finansów. — Wniosek o silo zbwojućj. F 
Dziesięcina. 

Auglija: Rozprawy parlamentowe. (Jak za- 
radzić okropnej uedzy panującćj po mia- 
stach fabrycznych.) — Wiadomości z Chin 
i Afganistanu. e. Uzupełnienie rozpraw o 
wojnie w Afuvanistanie. (Hrabia Symonowicz 
i kapitan Wikowicz.) 

F ran cyja: Okropna burza: — Nowc zwycicz- 
twa francuzkiego oreża Ww Algićrze. — U wagi 
nad posiadłościami francuzkiemi w Afryce. 

Belgija. 

Niomcy: Hamburg. 

Wielkie Księztwo Poznańskie: Nadanio 


orderów podczas pobytu Mróla Pruskiego 
w Poznaniu. 


Ji raków, 
WACH Lwowskie. 
ae handlowe i przemysłowe: Lwòw. — 
i na weloe we Lwowie. 


— a 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Łe Lwowa — 
= k czw na 
c. b. ga ieyjąlstgo Rządu krajowego 
do mioszkańców Galieyi. 
W mieście Lisku, w obwodzie sanockim, dnia 
80 maja r. b. o godzinie pićrwszćj po polu- 
niu wybuchnał pożar, który podzycany sil- 
nym wiatrom, wiekszą cześć tego miasta które 
pe wroku 1825 podobnego doznalo nitarede: 
ży: w królom czasie w perzyne obrócił. y 
4 hożnice, 171 domów, wiele zabudowań 
pie arczych i dzwonnica łacińskiego kościoła 
rnego stały się pastwą plomicni. 


eska ta dotknęła według cyrkułarnego wy- 
kazu dwieście siedmdziesiąt i trzy rodzin, z tych 
74 nie potrzebuje wsparcia, 199zaś zostaje 
w najoltropniejszćj nedzy. 

Szkodę obliczono na 104,436 zr. m. k. 

Rzad krajowy wzywa więc mieszkańców Ga- 
licyi znanych z tylekroć okazanćj dobroczyn- 
ności, aby nieszczęśliwym pogorzelcom wspar- 
cie i ulge nieśli, i aby pićrwszym naglacym 

otrzebom przed nastaniem ostrćj pory roku 
show gr datkiem zaradzić chcieli. 

Zarazem nakazuje się wszystkim kasom cyr- 
kularnym, ażeby przyjmowały dary dobro- 
czynności i na miejsce przeznaczenia odsćłały. 

Lwów dnia 24. czerwca 1842. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


HLiszpanija. 


Z Madrytu dnia 24. czerwca. W jak 
złym stanio znajduja Się finanse krajowe, do- 
wodem jest to, że licjent dopićro przed ośmią 
dniami wyznaczona dla sicbie kwotę za mie- 
siac maj, a inni urzędnicy dopićro za mie- 
siące : styczeń, luty i marzec swą płacę otrzy- 
znali. 

Podanćj przez jenerała van Halen dymi- 
syi nie przyjęto. h 
nia 25. czerwca. Na dzisiejszćm 
osiedzeniu deputowanych roztrząsano wnio- 
sek do Ustawy, na mocy którego kontyngent 
wojska ma wynosić 130,000 żołnićrza, wliczy- 
wszy W to armiję odwodową z 10,000 ludzi. 
Kilku deputowanych żadało redukcyi wojska, 
aby umniejszyć wydatki. Ale prezydent rady 
oświadczył , że rzad potrzebuje tyle wojska . 
ile łądana, dla uwirzymania pokoju wewnątrz 
kraju- s. 

Minister finausów wydostał gdzieś przecie 
40 milijonów za B8 ad sa, na rachunce| tych 
130 mikjonów realów , któro w papićrach star- 
bowych mają być wydane. | 

Ror porządzenio umieszczono 

1 


a ad 


w dzieńniku 
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Gaceta znosi dziesięcinę , którą opłacano na 
rzecz zniesionych klasztorów i kościołów. 

Odpowiedzialnego wydawcę dzieńnika Cor- 
reo Nacional, zapozwanego przed sad przysię- 
głych za umieszczony w tym dzieńniku arty- 
kuł, skazano na cztćro-letnic więzienie 1 na 
utratę jego urzędów i honorów. 


Wielka Brytanija i Drlandyja. 
Izba niższa. 


„Obrady parlamentu. P. Wallace 


Posiedzenie dnia 1.lipca. 6 i 
wniósł tego wieczora, aby yi kai 
dnie stan nędzy panującćj po e tła A 
sa fabryki, aby wykazano, jak de oe Ra O 
dotkliwa klęska rozpostarła, dalćj. "mi a 
mnieć o mocy ducha, z jaką k pa 35 x 
swoje ubóstwo znoszą. Wniosex jeg sai ch 
nakoniec do tego, aby PO WYJESE A yei 
żyć adres do Królowċj z ta proś- 
punktów ułożyć a i EER 
ba, by nie odroczono parlamentu ^‘ poty; 
óki nie będą przedsięwzięte kroki do „wyba- 
dania przyczyny tćj okropnćj nędzy, 1 s, RÓ 
nie obmyślą środków, któreby tćj niedoli choć 
w części zaradzić mogły. Dla poparcia er 
jego wniosku skreślił smutnemi isba 1 raz 
nędzy po celniejszych fabrykach a wy gą” 
wszystkie miasta, gdzie fabryki po RUR yi 
i gdzie robotnicy bez wszelkiego zarob My tu- 
łają się wyciągając Żebrzące ręce. ZAM 
anowę swoję tćmi słowy: »W całym kraju han- 
del zniweczony lub podupadły, kapitały wy- 
czerpane , ubóstwo pozbawione pićrwszych po- 
trzeb Życia szemrze i nabawia kraj Diepo<o- 
jem. (Słuchajcie!) Radbym widział, że meg! 
twierdzenia są mylne, niech rząd wyświeć. 
bezzasaduość onych, a najchętnićj cofnę mej 
wniosek.< p 
Wniosek ten wywołał długie rozprawy: , E 
Walker oświadczył, Że zniesienie wszelkie 
tam handlu jest jedynym środkiem do 7313” 
dzenia tak naglącćj potrzebie. — Dr. Bowr'n5 
był tego samego zdania. Tylko proklamacyje 
nieograniczonćj wolności handlu może kraj 
z tego ucisku wybawić. — Sir James GT% 
ham, minister spraw wewnętrznych , nie p°- 
dzielał zdania pp. Walker i Bowrin g. Znie- 
sienie tam handlu, a mianowicie zniesienie 
ustaw zbożowych nie zmniejszyłoby, ale raczćj 
powiększyło panującą nędzę, albowiem klasa 
rolników doznałaby natenczas ubytku w do- 
chodach, przezcoby robotnicy jeszcze bardzićj 
ucierpieli. Oświadczył przeto, żę nie może 
pochwalić wniosku pana Wallace, za kió- 
rym ukrywa się życzenie zniesienia ustaw zbo- 
Żowych. — Lord J. Russell ganit wprawdzie 
ministeryjum, Że się nie wzięło najprzód do uła- 


twienia komunikacyi handlowćj, ale nie chciat 
wspićrać wniesionćj propozycyi. — Sir Rob. 
Peel oświadczył, Że wniosek pana Wallace 
nie jest na czasie, gdyż posiedzenia zbliżają 
się już do końca. Zarzut Russela zbijał ta 
uwaga, źe opozycyja członków byłego mini- 


,steryjum wymierzona przeciw ustawom zbo- 


owym tamowała jego plany, zatrzymując go 
tak długo przy jednym przedmiocie. Nad- 
mienił także, że Żadne dotad ministeryjum 
nic poczyniło w tak krótkim czasie tak roz- 
ległych reform handlu. Co się tyczy ustaw 
zbożowych , zmniejszono o połowe ciężar kra- 
Ju; dalszych reform nie można było uczynić 
bez wystawienia kraju na niepowetowane szko- 
y. Nie można zaprzeczyć, Że wiele miast 
fabrycznych w nędzy zostaje. Ale czyż usta- 
wy zbożowe są tego przyczyna? Bynajmuićj , 
źródłem tój nędzy jest system socyjałny na- 
szego kraju. Przy udoskonaleniu i ulepsze- 
niu maszyn ustają ręce robotników, ztad brak 
zarobku , ztąd nędza. — Poczóm rozprawy nad 
tym przedmiotem odroczono. 


Z Londynu dnia 4. lipca. Dzieńnik 
Sun z dnia dzisiejszego, dla uniknienia nie- 
porozumień i zatargów , jakie codzieńnie po- 
wstają z powodu przetrzasania okrętów, Es 
ponuje 8 jedyny środek, aby na angielskich 
okrętach, Got wARY CH przy wybrzeżach, któ- 
redy prowadza handel niewolnikami; francuz- 
kich oficerów umieszczono. Możnaby przeciw 
temų zarzucić, iż oficerowie francuzcy obe- 
znaliby się dobrze z marynarka angielską; lecz 
niedogodność ta jest mała w porównaniu z nie- 
szczęściem , jakieby wojną z Francyja spro- 
wadzić mogła, » 

Admiralicyja nakazała w Portsmouth wybu- 
dować dwa uowe okręty linijowe, z których 
jeden ma mieć nazwę »Prince of Walesć a drugi 
»Princess Royal*; pićrwszy ma być o stu dzie- 
sięciu a drugi o dziewięćdziesięciu działach. 

Słychać, iż armija nowym pułkiem piechoty 
wzmocnioną będzie, który tymczasowie w Win- 
chestrze na leży pozostanie. 


W Bermondsey-Wall przy gościńcu z Lon- 
dynu wybuchnał wczoraj rano dość mocny o- 
gień, który srożąc sie od trzecićj godziny zra- 
na aż do popołudnia, wiele domów w perzyneę 
obrócił. Szkodę podają na 20,000 funt. szt. 

Dziś w wieczór nadeszła tu nadzwyczajna 
droga wiadomość, że przybyła d. 30. czerwca 
do Paryża telegraficzną depesza doniesiono o 
przybyciu okrętu Overland Mail, który d. 26. 
czerwca z Malty odpłynał, a 29. czerwca de 
Marsylii zawinął. Wiadomości zawarte w tej 
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depeszy donoszą , że jenerał Pollok przy- 
„wróciwszy rząd Thoraba Chana Sallpuh- 
ra, dnia 46. kwietnia połączył się z Sir Ro- 
Łertem Sale w Dźellabadzie. Zamyślał on 
podstąpić pod Kabul, skoro pułkownik Bol- 
ton z nim się połaczy. Jenerał England, 
który, jak wiadomo, podczas pochodu z Quet- 
tah poniósł klęskę, zebrał znowu swe wojsko, 
5 przedarłszy się przez wąwozy, połaczył sie 
z jenerałem Nott w Kandaharze. “Kapitan 
Mackenzie pzybyi do Dżellabadu z oświad- 
czeniem od Akbara Chana, iż ten zabra- 
nych w niewolę Anglików pod pewnemi wa- 
runkami wydać zamyśla. Niewiadomo jeszcze, 
jaka mu odpowiedź dano. Jenerał Elphin- 
stone umarł dnia 23. kwietnia. 

Wiadomości z Chin dochodzą po dzień 13. 
kwietnia, Dnia 40. miarca starali się Chiń- 
czykowie w 10 do 12,000 ludzi znowu Ningpo 
odebrać, podczas gdy drugi oddział chińskiego 
wojska na Czynghai uderzył. Atoli tak na je- 
dnóm jak na drugićm stanowisku zostali Chiń- 
<zykowie z znaczną stratą odparci, 

Wiadomości z Stanów Zjednoczonych utrzy- 
mują nas ciągłe w najlepszćj nadziei, Że mi- 
Sys lorda Ashburten szczęśliwie sie powie- 
dzie. Pomimo to rząd nasz ani na chwile u- 
zbrajać się nie przestaje. 4 

) Nowe francuzie rozporządzenie dotyczące 
się podwyższeńia cła na przędza lniana uwa- 
Żają tu powszechnie za przebieg wyborów i są 
tego zdania, że jeźli wybory pomyślnie wypa- 
dną dla rządu, natenczas ten Żadnój trudności 
czynić nie będzie względem zawarcia między 
nami a Francyją handlowego traktatu. Co do 
Prawa odwetu przynajmnićj z paszćj strony 
kk": ani myślćć nie można. 
wa przeszłćj Gazecie udzieliliśjmy pokrótce 
a Sir Johna Hobhouse wobronie da- 
słów Oa ministeryjum. Dziś jeszcze kilka 

rzedstęzai czamy: »Wojnę przeciw Afganom 
K ięło ministeryjum Palmerstona 
przynag'one zabiegami Rossyi. Posel ros- 
syjski w Persyi hrabia S ymonowicz gda 
burzał Szacha do wyprawy przeciw Heratowi 

i sam wraz z kilku oficerami rossyjskimi, Z któ- 
rych jeden nawet poległ, wojskiem perskiém 
pod lieratem dowodził, Ależ nie dość jeszcze 
na tém. lnierweneyją rossyjska nie ograni- 
czyła się na samém ukazaniu się posła rossyj- 
skiego przy oblężeniu Heratu; owszeun, zawarto 
nawet układ , w moc którego prawny władea 
Heratu miał być ztronu zepchnięty, a państwo 
jego, bratu Dost Mohameda, księciu na 
Kandaharze oddane. Tralttat ten zmierzał więc 
do zupełnego przeistoczenia wszelkich stosun- 


ków w Azyi środkowćj. A kto się podjął gwa- 
rancyi tego traktatu? Nikt inny, jak poseł ros- 
syjski. Rzecz ta udowodniona. Pytam więc; 
czy mógł jeneralny gubernator Indyj, albo lord 
Palmerston na takowe zabiegi obojętnie 
spogladać , i nieczynnym być świadkiem ?« — 
Zjawił się tam jeszcze kapitan Wikowicz, 
Polak, jak powiadają. apitana tego wyprawił 
hrabia Symonowicz do byłego władcy Kabulu, 
drugiego ajenta wysłał do emirów Sindu, a trze- 
ciego na dwór Lahory. Jwszystkie te zabiegi 
Żadnego na lorda Au klanda nie miały wy- 
wićrać wrażenia ? W obec takich intryg nie 
miał on żadnych przedsięwziać kroków? Lord 
Aukland, równie jak i gabinet sprawiedli- 
wie sądzili , ze przyszła chwila działania. Nim 
je rozpoczęto, zapytał lord Fa Ilmerston 
hrabię Nesselrode (posła rossyjskiego przy 
dworze londyńskim) względem postępowania 
tych obu ajentów rossyjskich. W skutek tćj 
noty odwołano hrabiego Sy monowicza i ka- 
pitana Wikowicza, który był tylko ślepóm 
narzędziem i o którym odtąd nic więcćj nie 
słyszano. Zniknał bez śladu. Pogłoska niesie, 
Że sam sobie Życie odebrał. Ale mimo tego 
odwołania ajentów rosyjskich, złe już się 


stało. Cóż tam owe barbarzyńskie narody py- 
tają oto, CZy poseł Symon owicz, czy LóŻ 


ajent Wikeowicz rozkazy rossyjskiego dworu 
przekroczyli , choćby im to sam Nesse l- 
yode sto razy powtarzał. Czy mógł Dost 
Mohamed otém wiedzićć? Przecież istniało 

rzez samego Cesarza w najuprzejmiejszych 
wyrazach ułożone pismo i załączono oraz 
znaczne podarki, które wowych krajach, jak 
wiadomo, droge do wszystkich układów torują, 
i wtymże samym czasie odebrał Dost Mo- 
hamed list od hrabiego Symonowicza, 

rzez który formalna korespondencyję z dwo- 
rem kabulskim rozpoczęto. Jakież więc z tych 
wszystkich podstępów musiał lord Aukland 
wyprowadzać wnioski? Nie inne zapewne, jak 
że chwila działania przyszła. Mówmy o potę- 
dze rossyjskićj tak, jak ją w samćj istocie znamy, 
Szanownym członkom wiadomo, jak Rossyja 
granice swe rozprzestrzenia. Każdemu znane 
są pretensyje Rossyi do posiadłości morza, 
która oblewa tę sporna ziemię. Przyszła więc 
chwiła, gdzie trzeba było dowieść Szachowi 
Perskiemu, że czyny Anglii mają przynajmnićj 
tę samą wagę, co obietnice Rossyi. Tego tóż do- 
wiedliśmy, i wtójże chwili okazał sie skutek 
działania naszego.“ 

Francyja- h 

Z Paryża dnia 30. czerwca. Monitewr 

z dnia dzisiejszego zawićra doniesienie ministra 


budowli publicznych, pana Teste do um 
ina tómże doniesieniu uzasadnione królews ie 
rozporządzenie z dnia 22. b. m. „nakazujące ; 
aby bibblijotekę z kościoła Swietćj Genowety 
umieszczono w tćj części gmachu byłego wię- 
zienia Montaigue, która naprzeciw mp 
jest położona, i otwićrające kredyt cog sA 4 n 
ków na opędzenie kosztów, które Ztęłć wy 
nikna. . 

: sie okropna bu- 
szenie w depar- 
danu. Proboszcz 


Dnia 22go czerwca srożyła 
rza i zrządziła wielkie ŚR 
tamentach: Loiry, Saony I -locan an 
w Belmont (w departamencie Lone). kaw 
že  komaikacyi sb trzech dopa ateta ię 
w kierunku z południa na Pa aba woli 
o godzinie trzecićj P Tmilowa , która mnó- 
na przestrzeń RA balata.  Ponfestbno 
stwo drzew i PR Edyż za. nadcjścierntiie 
wielką stratę w by s. ł tajniach, które sie 
czy bydło zamknięte by O WALI É 14.23 OE 
na nie obaliły. DJ. to „Jes iane pk. 
chowano ośmiu mieszkańców z a ŚL e 
rych zwaliska własnych domów aś pł 
ście z Chauffailles C Saone - et- Loire a pała zę 
o tejże samćj nawałnicy: »Komin nasz pompy 

Ej j i chwiał sie jak 
parowej , majacy 24 metrów , HU jak 
trzcina; dachówkami i łupkiem i A 
piaskiem w powietrzu; wicher powy „ydsła 
obłamywał drzewa. Traba wodna powy mia 
z korzeniem i pokładła pomostem WE: i 
osobności stojące drzewa i domy. v ka 4 
gminie zabiła jednego człowieka ; 2% sd 
Ygny-de-Roche cztórech ludzi a Wea. 
W samćj włości Coublane rozwaliła 124 tj q 

. zig e rzew 
w Mas zabiła sześć osób. Ogromne dr m 
orzechowe jakby ręka powyrywała A r 
odległość dwiestu metrów porozrzucała; D 
podusiła w kolébce. O pół mili od nas stawi ię 
wielka przędzarnię; mury juź były e 6 4 
cieśla stawiał na nich rusztowanie, wicher zb" 
rzył wszystko tak, Że ani kamień na kamieniu 
nie został. 

Od niejakiego czasu część tutejszćj załog! 
w koszarach otrzymuje codzieńnie rozkaz, aby 
była na pogotowiu. Niewiadome są powody 
tych środków przezorności; gdyż pomimo mā- 
stąpić mających powszechnych wyborów, pa- 
nuje nieprzerwanie największa spokojność na 
wszystkich stanowiskach. 

Rząd ogłosił następującą telegraficzną depe* 
sze z Algićru pod dniem 25. z. m. Beni- 
Menacec, liczne płemię koło Szerszelu i 
Rhigasow ie "Koło Milijany poddali się ; 
całe pasmo gór zacząwszy od Arachu aż do 
Szerszelu do nas należy. Prawie cała prowin- 
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cyja Titeri poddała się pułkownikowi Comman: 
Naczelnicy plemion są w drodze do Ałgićru. 
Jenerał Changarnier podbił liczne ple- 
miona iczyni nowe postępy na zachodnićj stro- 
nie gubernii Sidi-Kmbarrak. Krajowy handel 
w Blidzie jest znaczny. 


Słychać, iż jenerał B ugt aud jeszcze przed 
rozpoczęciem powszechnych wyborów marszał- 
kicm Francyi mianowanym będzie. 


Oręż francuzki wpisał nie jedno świetne 
dzieło w historyję wojny, której bojowiskiem 
jest Afryka. Każda niemal poczta donosi o no- 
wćm zwycięztwie Francuzów. Ale mimo tega 
wszystkiego jeszcze ta chwila daleka, w którćj 
będzie można pomyślóć a zmniejszeniu siły wo- 
jennćj i ouchyleniu ogromnych ciężarów, które 
Francyja z powodu tćj wojny ponosi. Najzapa- 
leńsi gorliwcy około Kolonizacyi Algićru i sam 
pan Bugeaud nie dopuszczają jeszcze tćj 
myśli. Podbite plemiona, gdyby nawet sprzy- 
jały Francuzom , potrzebują ochrony przeciw 
Abd-el-Ifaderowi i jego gubernatorom. 
A jeżeli (co więcćj podobna do prawdy) tylko 
przemocy ustąpili, włedy tylko zbrojna siłą 
zaimponować i w kroąbrne umysły Arabów po- 
słuszeństwo rozkazom najezdców orężem wra- 
zić można. Ten rozbrat będzie trwał tak długo, 
dopóki w plemionach arabskich nie wygaśnie 
wspomnienie o ich niepodległości. Gorzka iro- 
nija wypada nazwać przechwałki dzicńnika 
Journal des Debats, który utrzymuje, że ple- 
miona arabskie wkrótce pobratają się z Fran- 
cuzami, Że religijne zawady znikną. Jeźli Fran- 
cuzi pragną istotnie posiąść ziemię afrykańską, 
droga do tćj zdobyczy tylko przez trupy Ara- 
bów prowadzi. Każda karta dziejów poucza nas, 
ze cywilizacyją i podboje pobratać Się nie da- 
dza ; naród dziki skazany jest na śmierć przed- 
wczesną , jeźli ulegnie przemocy narodu oświć- 
conego. Uwagi godna, jakie maja Francuzi 
i Anglicy zdanie o swoich zaborach. Anglicy 
nie raz w izbie sarkali na niesprawiedliwość 
wojen zaborczych w Azyi, gdy przeciwnie Fran- 
cuzi wyjąwszy kilka głosów w dzieńnikach ani 
słowem nie powstali w izbie przeciw najazdom 
i ciemiężeniu wolnego narodu. 


Belgija. 


Z Bruxeli dnia 3. lipca. Onegdaj mię- 
dzy szóstą asiódmą godziną z wieczora wybuch- 
nał w królewskim pałacu ogień, który jednakże 
na szczęście wkrótce ugaszono. Stojąca na ku- 
rytarzu drewniana skrzynia zapaliła się zape- 
wne przez wrzucone weń palące się cygaro. 
Ogień ten, gdyby go od razu nie spostrzeżono, 


mógłby dla pomienionego pałacu bardzo być 
niebezpiecznym. 


Niemcy. 


Z Hamburga dnia 4. lipca, Według 
czwartego wykazu wpłynęło do dnia 22. czerwca 
na wsparcie pogorzelców przeszło 2,300,000 
zr. mon. konw. 


Wielkie księztwo Poznańskie. 


Jiró: Pruski raczył podczas Swego pobytu 
w Poznaniu nadać wielu osobom ordery róż- 
nych klas i stopni. Wyjmujemy tu niektóre 
nazwiska: Hrabia Bniński, dziekan Boi ń- 
ski, Radca Żiemstwa Chełmicki, Sta- 
nisław Chłapowski, Czarnecki były 
lirólewsko-polski w. krajczy koronny, ks. Ar- 
cybiskup Poznańsko-Gnieznieński Dunin, je- 
neraluy dyrektor Ziemstwa hrabia Gra bo w- 
aki, dyrektor Ziemstwa Jaruchowski, 
lolanowski reprezentant miasta Poznania, 
Maxymilijan Mos zczyński, hr. Plaier, 
hrabia Poniński Marszałek Scjmu, hrabia 
Potworowski, proboszcz Przył uski, 
Edward hrabia Raczyński szambelan, dzie- 
kan i kanonik Węsierski, Nepomucen hra- 
bia Żółtowski. . 


Kraków. 


W dniu 28. z. m. rozstał się z tym światem 
Karol Hoffmann, Galicyjania ,. komi- 
Barz policy pićrwszćj raugi, licząc dopiero 34 
rok życia. Przez kilkoletni przeciag urzędo- 
Wania nicpospolite jego zdolności, gorliwość w 
Pełnieniu obowiazków i rzadki takt w postę- 
Powaniu jednały mu zaufanie i względy krajo- 
wego Rządu i prawdziwe poważanie u Oby- 
Wateli, Zdawało się, jakoby dla tego piastował 
dj trudny urząd, aby okazać, że w każdćm 
= fonia można zadosyć uczynić swym obo- 

owiedadi bcz narażenia się osobom. Śmiało 
pr 2 mig zę godzi, że wszyscy, co go znali, 

e i m jąkąkolwick mieli styczność, pos 
WziĘ! wraz ka niemu niezmienne uczucia 
przyjazni, Życzliwości lub szacunku. W poży- 
ciu domowćm zachwycała wszystkich słodycz je- 
go charakteru, Stzeczność bez przesady, je- 
dnostajność humoru, otwartość , umiarkowana 
wesołość , przyjemny dowcip a nadewszystko 
dobroć i czułość serca. Ąż do ostatnićj chwili 
krótkiego lecz pięknego Żywota jaśniała na czo- 
le jego nawet w pośród najdolegliwszych cier- 
pień taka pogoda i spokojność, jakie tylko czy- 
ste i szlachetne znamionują dusze; zgasł. też 
powszechnie żałowany, bo próźnia, którą po 
sobic zostawił, długo zapełniona nie będzie. 
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Oby te wyrazy równie jale on proste i skro- 
mne, odgłosem publicznej opinii stwierdzone, 
przynieść mogły jakąkolwiek ulgę w żalu po- 
grażonćj jego rodzinie | (Gaz. Kra.) 
n = | o GEE 


Nowiny Iiwowskie. 


Festynowi ludu na dniu 10tym b. m. 
na dochód pogorzelców Rzeszowa odbyte- 
mu, piekna sprzyjała pogoda. Nowość tego 
rodzaju zabawy, równicz i myśl, iż ona jest 
środkiem podania pomocnćj ręki nieszczęśli- 
wym pogorzelcom, zgromadziła wielką część 
mieszkańców Lwowa i z okolic. Nigdy jeszcze: 
nie widzieliśmy u nas tyle ludu w jednóm 
miejscu zebranego. Do 13,000 osób wszelkie- 
go wieku, stanu i wyznania dzieliło tę szla- 
chetna zabawę. Byłato reduta na wielka sto- 
pe, z ta różnicą, iż na naszych redutowych 
zabawach musiałeś w małćj sali i przy zadu- 
sznóm powietrzu przeciskać się pomiędzy tłum 
ludzi, który przecie nigdy dwóch tysięcy nie 
wynosił, — tu zaś sałą vedutowa był przestron- 
ny ogród, powietrze wolne i świeże, ludu co 
nie liku, a zamiast dziwacznych, martwych ma- 
sek, widziałeś żywe radujące się twarze, Mu- 
zyka skoczna z Coraz innćj odzywająca się stro- 
ny, rozliczee widowiska, oświetlenie ogrodu 
rzęsiste i wspaniałe, twarze przesuwające się 
najrozmaitsze, w końcu ognie sztuczne przy 
odgłosie mnzyki, wszystko to przenosiło nas 
jakby w jaka krainę z cudownych bajek Sze- 
herezady. Bawiono się przeto wesoło od go- 
dziny 4tćj z południa, aż do pół do drugiej 
z północy, — ochoczćj i swobodnićj niż na 
jakim balu lub reducie. — Bardzo szczęśliwie 

owzieto tę myśl, — wdzięczność jéj twórcom 
; wykonawcom, Zarządzeniem ogólnóm festy- 
nu zajęli się: c. k. radca gubernijalny i Dy- 
rektor Policyi Sach er Masoch, c. k. rad- 
ca gubern. hr. Lazanski, c. k. nadkomi- 
sarzewojeńmy Schiessler i e. k. sekretarz 
ubernijalny i burmistrz tymczasowy miasta 
Lwowa t estenburg. Oświetleniem ogrodu 
zarządził p. Salzmann, inspektor urzędu 
miejskiego budowniczego ; koszta oświetlenia 

oniosła kassa miejska, a łóju dostarczyli w 
części bezpłatnie tntejsi mydlarze pp. Fryde- 
ryk Miller, Karol Bohm i Schram, 
Sidorowicz, Józef Scholz, i gmina ży- 
dowska. Areny w ogrodzie ustąpił bezpłatnie 
pan Marin. Muzyki pułkowe grały bezpłat- 
nie. - Ogni sztucznych dostarczył po najwięk- 
szćj części bezpłatnie p. Vukasovic h na- 
czelny my z tutejszego oddziału ariy- 
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leryi. Afisze i bilety kazali wydrukować bez- 
platnie wlaściciele drukarń pp. Piller i 
Schnaider. Obowiązki kassyjerów wzieli 
na siebie niektórzy obywatele lwowscy: Za- 
sługuja tež na podziękowanie przełożeni tu- 
tejszćj gminy Żydowskićj , niemniej t Simon 
Hersch Fried, którzy swoich współwyznaw- 
ców gorliwie do udziału w tym festynie za- 
chęcali. Sprzedano biletów ogółem za 2807 
zr. 34 kr.; że zaś wydatki wyniosły 485 zr. 
21 kr., pozostało tędy czystego dochodu aja 
pogotzelców Rzeszowa 2322 zr. 10 kr. m k. 
a mana 


Oddanie słuszności tałentom ti zasłudze; mi- 


tym zawsze powinno Być o akoni 
pióro, gdy zaszczyt ten naay o własności 
którego chwała staje gf 3 « Mie z 
i oncemy tu aa ŻE 
Pra e Wy s a b oc kim, Galicyjaninie, 
który zaledwie 23 lat życia liczac, w sztuce 
iekaego pisania na takim stanął stopnia, do 
jakiego tylko niepospolita zdolność z prang i 
usilnością doprowadzić može. Nic ma ta- 
lentu jego zasługę stanowi i to, iZ posia a me- 
tode udzielania innym swej sztuki w nader 
prędkim czasie. Już w przeszłym roku wyu- 
czył on wiele osób we Lwowie w przeciągu 
30 godzin sztuki lekkiego i pięknego p'sania, 
W jesieni r. z. wybrał się w podróż 74 gra- 
nicę, ì do zaszczytów w własnym kraju uzbie- 
ranych, przybyły mu nowe, nader chlubne. 
ł tak, w Odessie (gdzie był przez dwa mie- 
siace) wszystkie pisma publiczne wyraziły się 
o nim z największemi pochwałami. W Kon- 
stantynopolu na wezwanie tamtejszej = aż) 
gminy luterskićj założył szkołę kaligrafii. 
Moskwie (gdzie przez trzy miesiące bawił)» 
otrzymał od tamtejszego gubernatora zaszczy” 
tne świadectwo urzędowe , iż w prędkim cza” 
sie był w stanie zadowolnić w wysokim sto" 
ad wszystkich, którzy od niego nauke, po“ 
iérali Z Moskwy udał, się do Petersburgar 
gdzie odgłos jego imienia doszedł niebawem 
aż do samego tronu. Cesarz rossyjski uznając 
jego talent, obdarzył go kosztownym pierście- 
niem brylantowym, dodając do tego pochleb- 
ne pismo gabinetowe; — takiż sam zaszczyt 
spotkał go i od W. Księcia Michała. Po trzech- 
miesięcznym pobycie w stolicy Rossyi, wrócił 
w tym miesięcu do Galicyi, i po Wwypoczęciu w 
kole rodzinnóm, zamyśla talent swój usłudze 
ziomków przez czas niejaki znowu poświęcić. 
Na szczególne wspomnienie zasługuje i to, że 


pracujac ciągle nad wydoskonalenrem è spro- 
szczenióm swćj metody, doszedł do tego sto 
pnia, iż podejmuje się wyuczyć każdego, je- 
szcze w krótszym czasie niż dawnićj. Pismo: 
niekształtne, popsute, może sobie każden do 
zadziwienia w kilku godzinach pod okiem te- 
ge biegłego anistrza poprawić i zupełnie przei- 
naczyć, i rękę swoją choćby najnieudolnicjsza 
do lekkiego i pięknego pisania wprawić. 
+ 


* 

W Dodatku do dzisiejszćj Gazety na końcu 
»Doniesień prywatnych« umieszczony jest Bty 
8pis osób, które dotąd przyczyniły się do skła- 
dek dla pogorzelców Rzeszowa. 


ET . e 
WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
fNieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie dnia 14, lipca. 

Z przypędzonych na ten targ wołów, naj- 
ważniejszy oszacowany został na 13 /, kamienia 
mięsa, a 4%, kamienia łoju, i zapłacono za 
niego 116 zr. w. w.; zaś najmnićj ważący wół 
oszacowany został na 11 kamieni mięsa, a 1/, 
kamienia łoju, i zapłacono za niego 76 zr. 15 
kr. w. w. 


Lwów, dnia 18, lipca, (Jarmark na wełnę). 
— Niespodzianie przeciągnął się nasz jarmark 
na wełnę aź do dnia wczorajszego , gdyż ostat- 
niemi dniami przywieziono jeszcze 100 cetua- 
rów w cztórech partyjach, w cenie od 65 do 
95 zr. m. k. za cetnar, i wszystko rozkupione 
zostało. Ogółem tedy mieliśmy na tegorocz. 
nym jarmarku do 1250 cetnarów wełny ; z tej 
liczby było 950 cetnarów w szopach miejskich, 
a reszta po składach prywatnych ; w końcu 
jarmarku przybył kupiec z Bilska, i zastawszy 
jeszcze tylko kilkadziesiąt cetnarów , bezzwło- 
cznie targu dobił. P. Martin z Paryża (o 
którymeśmy w Gazecie nr. 78 donieśli) zajęty 
kupnem wełny na jarmarku warszawskim, 
spóźnił się do nas i już nic na targu nie za- 
stał. Z Rossyi przybyło d.9.b. m. 75 cetnarów 
wełny, lecz ta nie była na jarmarku, bo i ga- 
tunek jéj pośledni i żle wymyta ; jeżli tu je- 
szcze kupea nie znajdzie, tozapewne do Wro- 
cławia pójdzie. a 
a ZE 

TEATR POLSKIL 
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Jutro: (po raz pićrwszy) Dobry ton, komedyje w 
4 aktach, 


Redaktor J. Ne Kzmiński, — Nakładem Spodkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drakiem Pingerea Pillera we Lwowie.) 


